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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cena: 
W KxaKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską 
monytą. 
W 4RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynka Nr 453 

Pianiądze przesyłają sią franco pocztą wprost do BIÓRA 
KK2KDYGYI CZASU wytaziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 


zir. m. k. 


ma 


Przyjmują atę 
í OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
PONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze : p, n 
"wr . . . 
ADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
f Za opiat 
al wiorsz8 pe > p 4 
Jp: taR Pe towego, za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
A PA Grosze Sz Z dopłatę 19 krujezrów za każdą 
pubiizacyą na stępel rządowy, 
; List Y 
majrankowane nieprzyjmują się, w 


Yjywszy od stałych lub 
znanych korespondentów. Y od stałych lu 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 12 lutego. 

Od niejakiego czasu przestały wpływać skład- 
ki na odbudowanie spalonego Krakowa, a jednak 
wiele jeszcze domów, a mianowicie. dwa wielkie 
kościoły, jakkolwiek przykryte, z ruin się jeszcze 
nie otrzęsły. Dowiadujemy się, że w tych dniach 
wpłynął do Komitetu Pogorzeli znakomity dar 
Arcybis. Lyońskiego Kardynała de Bonald za po- 
Średniectwem JW. Prałata Gładyszewicza Admi- 
nistratora Dyecezyi krakowskićj przysłany, w i- 
lości franków 1100. Dar ten jest przeznaczony 
w połowie na odbudowanie świątyń, w połowie 
na pogorzałe domy.— Nowa ta ofiara świątobli- 
wego Kardynała, jest dowodem, że o pożarze 
Krakowa dotąd nie zapomniano w Europie, że 
kościoły krakowskie, do których zupełnego od- 
budowania wiele jeszcze potrzeba kapitałów. mo- 
gą liczyć na pomoc chrześcian wszystkich kra- 
jów i narodów; lecz należy robić odezwy, przy- 
pominać i w rozmaity sposób kołatać do serc 
pobożnych. 

BABE i 
Przegląd Polityczny. 

wey tronu Oldenburgskiego z ksieżniczką 
doom poko? nastąpić 10 lutego. zjechali się do 
Alienburga królowie pruski, hannowerski i saski, tudzież 
wielu książąt niemieckich. Zebranie to daje „powód do róż- 
nych politycznych wniosków, a nawet ministeryalna Ga- 
zeta pruska powiada, że zjazd ten będzie zarazem kon- 
gresem panujących. 

W Izbie wyższćj w Berlinie odrzucono znów petycyę 
z Priegnitz o rewizyę konstylucy. W -Izbio niższćj 0- 
bradują publicznie nad budżelem, a przypadły z porządku 
wniosek Vinckego tyczący się ordynacyi gminnćj odwle- 


'adzeni ywiednich mu 
czony został aż do przeprowadzenia odpowieć 


josków w Izbie wyższćj. 
nh Bechera i spólników o wypadki badeńskie skoń- 
czony został przed sądem przysięgłych w Ludwigsburgu. 
Wszystkich nieobecnych w liczbie 32 skazano na więzie- 
nie najmnićj na lat 5, najwięcćj na całe życie. 

— W Danii między gabinetem a sejmem niezgoda co- 
raz widoczniejsza. Zapowiedziano już nowe interpelacye, 


a nawet oczekują w 
mok Now oko VNO; 7 powodu pisma gabinetowego z d. 

g0. stycznia, jako tyczącego się zmian stosunków pro- 
wincyj duńskich , a tém samém przeciwnego ustawie. Mi- 
nister skarbu „zażądał kredytu na wynagrodzenie posiada- 
czy niewolników w koloniach duńskich w Indyach zachodnich. 

— Władyka Czarnogórski wyjeżdża do Rosyi w towa- 
rzystwie dwóch senatorów i sekretarza. 

— Dzienniki francuskie zajmują się agitacyą wyborczą, 
która jest teraz głównym powszechnój uwagi przedmiotem. 

— Depesza telegraficzua z Londynu t0go lutego do- 
nosi: Bill reformy wyborczćj przedstawiony został Izbie 
niższćj. Warunki wybercze zredukowane zostają w ogóle 
do połowy. Głosowanie tajne. Peryód posiedzeń parla- 
menlu skrócony. Zadna burgada niezostaje od wyborów 
wyłączona, 

Tee 

Lwów 9 lutego. Z przeszłego tygodnia smutne 
zapisujemy wspomnóćnie, pamięć ostatnićj posługi 
dwom arcy zacnym, z Cnól, światła i zasług obywa- 


„telskich wielce poważanym mężom: śp. Gwalberto- 


| 


wi Pawhkowskiema i śp. Hodlewskiemu Mikołajowi. 
We wtorek rano «dprowadzali wszyscy wielbiciele 
poświęceń obywatelskich ciało Gwalberta ; we środę 
rano towarzyszyli zwłokom Mikołaja wszyscy wiel- 
biciele prostoty serca zasłużonego obywatelstwu. 
00. Duchowni w świątyni pańskićj u Bernardynów 
pobłogosławili nieśmiertelnćj przyszłości dokąd i nam 
jest podróż, a zwłoki ich po skończonem nabożeń- 
stwie poprowadzono do grobów familijnych, w Me- 
dyce pod Przemyślem Pawlikowskich, w Chomiaków= 
ce na Podolu Podlewskich. W jednym czasie zgasła 
z pierwszym dia Muzy starożytności polskich upra= 
gniona otucha; zgasła z dragim obywatelstwu ozdo- 
ba starożytnych obyczajów domowych: Gwalbert Pa- 
wlikowski kochał się w starożytnościach polskich; 
niepospolite zbiery jego zawierają skarby zabytków 
piśmiennictwa polskiego, n:mizmatów i medalów, te- 
ki niezliczonych rycin, kart geograficznych i mapp 
różn go rodzaju jak może nigdzie w takićj ilości, 
w takim doborze podobnych. Podlewski święcił sta- 
rożytność w otwartości dumu swego i serca, w s-cze- 
rości wylania na wezwaną posługę w obywatelstwie. 
Obudwu ogrzewała cnota obywatelska, kolćj tylko 
wytworu każdy obierał inną. Po śmierci śp. Ossoliń- 
skiego wezwany Pawlikowski pospieszył zebrać, 
spisać i przesłać z Wiednia przekazane potomkom 
w narodzie skarby biplioteki Ossolińskich, i wykonał 


niesienia przeciw ministrom skargi o |z chlubą dla powierzycieli zaszczytną pracę z nie- 


wymownem poświęceniem siebie i zg rhwością nie- 
znękanego miłośnika starcżytności. A w tych samych 
czasach Podlewski wzywany na sądy rozjemeze i 
polubowne między obywatelswem, sądził | rozstrzy= 
gał w duchu sędziów starożytaych spory jakie zacho- 
dzą w sąsiedztwie, a wyrok szanowały sirony jak 
szanuje głos prawych ojców mb dsze pokolenie. 
Starych cnót ojcowskich powaga w nim, ebdzielała 
go opieką sierot, jego sumieniu powierzafa konsjąca 
matka swe dzieci z zaufaniem i z owem przekona- 
niem z jakiem przekazają ludzie dzieła swe i czyny 
do dziejów przeszłości, pewni, Że je z wiarą decho- 
wsją do potomności. I Pawlikawskiemu głos publi- 
czny powierzał sądy i opieki, sle sława doświad. 
czonćj miłości w starożytneściach jedna mu wezwa- 
nie stanów krajowych i powierza zastępstwo kura- 
tora literackiego w zakładzie Ossolińskich. które do 
lat dziesięciu piastował, | 

Nie jest myślą naszą przeprowadzać Żywot obu- 
dwu tych mężów, a bynajmnićj w tém zestawieniu, 
ale myśl tę rzuciły nam same wyroki losów, qdwo- 
łując w jednym czasie z pośród nas społem obudwu, 
niemal ku upomnieniu, że z miłością do starożytności, 
nieoddzielną być winna i wiara w starożytność. 

- (G. L.) 

Wiedeń 11 lutego. Dzisiejsza Gazela wiedeńska 
zamieszcza rozporządzenie cesarskie obowiązujące 
na cały obszar monarchii z wyjatkiem pogranicza woj- 
skowego, stanowiące przepisy karne przeciw uszka- 
dzeniom kolei żelaznych i telegrafów, a z di 21 b. 
m. wchodzące w życie. Treść tego: rozporzadzenia 
jest następująca: „S$. 1. od dnia Żiga lutega 1852, 
wszelkie złośliwe uszkodzenia kolei że laznych, czyli 
na nich para porusza lub nie, tudzież podobne uszko- 
dzenia należących do nich zakładów, środków rachu, 
narzędzi lub innych do ich użytkowania odnoszących 
się przedmiotów, poczytywane być mają bez wzglę- 
du na ilość szkody, za zbrodnie gwałtu publicznego. 
$ *. Karą tćj zbrodni jest ciężkie więzieni i rok 
do pięciu lat; gdyby zaś wskutku Ród gee eot k € 
dzenia mogło wyniknąć niebezpieczeństw ROB 0": 
kiego, zdrowia lub całości osób ich, albo też En juden 
szym rozmiarze własności cudzćj, ciężkie Au; więk: 
od 5 do 10 lat. Jeżei w skutku uszkodzenia a ya 
istotnie jaka szkoda na życiu, zdrowia lub mienia in- 
nych osób, winni skazani będą na ciężkie więzienie 


CZĘŚĆ. LITERACKO- ARTYSTYGZIA. 


KSIĄDZ FLÓRYAN JAROSZEWICZ. 
(Nie stara gawęda.) 


(C.ąg dalszy.) 

Był to zapalony Mnich, a najzapaleńszy Reformat. Całe 
życie swojego Świętego patrona umiał rozpowiedzieć, pra- 
wie dzień za duiem, godzina za godziną. Za skarby ca- 
łego świala, nieporzuciiby nigdy swojćj sukienki zakon- 
nój, bo szczerze wierzył, że tylko w nićj doskonałym 
być można. Jednakże o sobie bardzo skromnie sądził , i 
kładł się niżćj od najniższych, bo pokora tak mu APien 
ciła z rysów twarzy, żebyś ją bez kłopotu przogzyba 
w każdym jego ruchu, i w każdćm wejrzeniu, A penp 
ksiądz Floryan byf Teologii $. Lektorem i Peawiacya am 
Reformatów ruskich, Delinitorem jeneralnym, a POCO 
starość lat złożył brzemie urzędów Bryja PAP NADA 
więcej dostojeństw przyjmować BIPOAGIA , za 9a SG go 
zawsze i poważał, i slarszyzna zawsze go nazywała Pri- 
murius pater provinciae, a nawet z takim tylufem dru- 
kowano go po dziełach rozmaitych, Pańsiwo go rozry- 
wało pomiędzy siebie, Dzisiaj pan Celner Wojewoda Bełzki 
przysyła do klasztoru i prosi, żeby ksiądz Floryan miał u 
niego mszą w Krakowcu, jutro pan Morski Kasztelan Lwow- 
ski, chce kazania od księdza Floryana. Panu Łowczemu 
nadwornemu Bielskiemu musi ksiądz Floryan chrzeić cór- 
kę i nikt, tylko ksiądz Floryan, a kiedy indzićj, daje ślub 
jakiemu staroście albo Dygnitarzowi. Na Rusi ksiądz Flo- 
ryan był coś jakby święty patron. Każdy w niego wie- 
rzył , a bez niego nieobyfo się żadne ważniejsze zdarzenie, 


ZRK |. „TRWAM PR MaW MM MK —— 2 toz R BJ ME Mk M 


matro- 
Ny, u JW. „aszlelanowćj  Wileńskićj, 
klóra była wprzódy Marszałkową Litewską, Za moich cza- 
sów w stolicy Rzplilćj razem dwie święte nie- 
wialy, księżna Sanguszkowa po Pawle Marszałku Wielkim 
Litewskim i Kasztelenowa Wileńska, Całą Warszawa na- 
dziwić się, napatrzeć bogobojnym paniom niemogła. 0- 
biedwie żyły tylko dla WPALCA, aedy, dla ulżenia cier- 
pieniom bolejącój ludzkości "r Boga, Co roku nowe 
zawsze jakieś fundacye, pae Zapisy. Obiedwie jakby 
spółubiegały się z sobą w Waie 0 pierwszeństwo, a były 
tak 4 sobą jak ewangeliczna prawica. która Nowidziała RA 
lewica robi, lak i te obiedwie Święte panie, robiły do- 
brze, ale nie dla próźnćj chluby, nie dla pochlebstwa 
dworzan, albo wykrzykników Eezeciarskich. Otóż księżna 
Kasztelanowa dowiedziała się gdzieś. coś v2 jakimsiś kla- 
s rze reformackim na Rust, na: który zpięrano składkę. 
JW. Ogińska czytała ciągle Matkę Swietych Polskę i kon- 
tenia bardzo była ze zdarzenia, bo napisała do: Lwowa, 
że pośle na fabrykę 100,000 zip., aby: tylko ksiądz Ja- 
roszewicz sam do n ćj przyjechał, odebrać pieniądze. By- 
ło o to troszkć trudności, bo JUŻ jeżeli się niemylę, po 
wcieleniu Galicyi przez Cesarzowę Maryę Teresę, zgło- 
siła się Kaszielanowa 0 księdza taroszewiczą, Ruś zawsze 
stanowiła odrębną prowincyą © Wielkiej Polski, a więci 
za panowania Rzplitój w. tamtych sironącj,, 
ta ulegać pewnym Jar WDAOW i 1 zwłokom , tóm. bar- 
dzićj teraz. Ale bądź co bądź, a ksiądz Jaroszewicz 
przyjechał do Warszawy. 


Był to w lenczas siwy staruszek, ale trzymał się jeszcze | skarbiego wojował naprzeciw 


prosto i wcale czerstwo wyglądał. Oczy wiekie niebie- 
skie stracily już swój blask SAO ale w całćj. postaci 
dziwnie przebijała pokora i nale Aka „Kiedy mnie Ka- 
sztelanowa księdzu Floryanewi przećsłąwigą , zbliżyłem się 


musiafaby rzecz .| w dziecinnych latach dostał się 


doprawdy z uszanowaniem, taką czcią przejął mnie staru- 
szek. Pani Ogińska lubiła święte dyspu.y, zacząłem więc 
pytać się to o to, to o tamto, i chociaż niewierzyłem i nie- 
wierzę w Żadne cudowności, a przecież słuchałem księ- 
dza Floryana cierpliwie i z zajęciem, lak polrafd rozmo- 
wą swoją bawić i inleresować. 

Opowiadał wienczas np. o sławnym wieków swoich wo= 
jowniku, Michale Floryanie Rzewuskim, Podskarbia: nad- 
wortym koronnym, jak całe męztwo swoje i zwycięztwa, 
wisien był temu jedynie, że modlił się po dziewięć razy 
dziennie z największóm wylaniem ducha. Stad Han Ta- 
tarski siedemnaście razy pierzchaf przed nim, bo modlił 
się zwykle tylko dwa razy przed bitwą, a Rzewuski prze- 
wyższał go w nabożeństwie. Co większa, w «bozie pol- 
skim nieraz widziano, jak pan Podskarbi, zatopiony w mo- 
dlitwie, odchodził na bok niby dla tego, żeby chwilke 
mieć wolną, chociaż i w obozie karność była taka, że i 
wiatr nie wiał, kiedy lego niechciał p. Rzewuski , i widziano 
powiadam, jak Podskarbi unosił się w powietrze, i wisiał 
tak przed bojem po godzin kilka, błagając niebios Pana 
o zwycięztwo. Ksiądz Jaroszewicz lubił się zaraz wyre” 
czać powagą czyjąś, żeby niepowiedziano o nim, że zwy” 
śla do wiary niepodobne rzeczy. Otóż objaśniał mnie za- 
raz i panią Kaszlelanową, że to mu w Wyszynie Opowia- 


. A s "soki, który kiedyś 
dał ksiądz Reformat Antoni Sudais Krymskićj, a 


że był sprytnym i umiejętnym cldopakiem, P ozyskał ła- 


ski Hana i został naregsója 2967 BE Ooragwiani 
uciekł polóm z Krymu i “Tatarom , aż nakoniec świat 

d it wiedy pod k asztorne zacisze, zo. 
mu Przyda Pełnid potćm obowiązki spowiedniz 
aj" panu Michale Rzewuskim Wojewodzie Podol. 
--B> wnuku Podskarbiego, w zamku Wyszyńskim, į tam 
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rzy okolicznościach obciążają= 
otnie więzienie. Jeżeli uszko- 
dzenie takowe pociągnęło za sobą śmierć czyją, a 
sprawca jego mógł był to przewidzieć , naówczas 
ma on być śmiercią karany. $ 3. Zbrodni publicznego 
gwałtu staje się również ten winnym, który przez 
jakąkolwiek inną czynność przez złość przedsiewziętą 
lub umyślne zaniedbanie obowiązków przy kolejach 
Żelaznych, na nim ciążących, staje się powodem nie- 
bezpieczeństw w $ 2 oznaczonych. $ 4. Karą tćj 


od 10 do 20 lat, a*p 
cych, nawet na dożyw 


zbrodni jest ciężkie więzienie od 1 do 5 lat. Jeżeli 
obciążająca jaka okoliczność z przytoczonych w $ 
2 zachodzi, natedy mają być zastósowane cięższe 
kary tamże oznaczone również przy zbrodniach wy- 
mienionych w $ 3im. $ 5. Złośliwe uszkodzenia ja- 
kiejkolwiek części składowćj telegrafu rządowego i 
każde rozważne przeszkodzenie użycia jego, jak nie- 
mnićj wszelkie rozmyślne nadużycie tego zakładu rzą- 
dowego, mają być bez względu na ilość szkody ka- 
rane jako zbrodnie gwałtu publicznego ciężkiem wię- 
zieniem od 6 do 12 miesięcy, a w razie większej 
szkody lub szczególnćj złości od 1 do 5 lat. $ 6. 
Kradzież jakiegokoiwiek przedmiotu oznaczonego $$ 
1i5 bez względu na wielkość jego wartości, już dla 
samćj właściwości skradzionego przedmiotu, poczy- 
taną ma być za zbrodnię, i jako taka wedle praw 
istniejących karana, a nigdy mnićj nad 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. $ 7. Każdy czyn lub zariedba- 
nie osobno zakazane przepisami policyjnemi dla kolei 
i telegrafów wydanemi, albo popełnione ze względu 
na takowe zakłady, jak również le które sprawca, 
jużto z natoralnych każdemu łatwo poznać się dają- 
cych skutków, lub z powodu osobno wydanych prze- 
pisów; już też ze względu na stan jego, urząd, po- 
wołanie, rzemiosło, zatrudnienie lub szczególne sto- 
sunki mógł rozeznać, że ene pociągnąć mogą za so- 
bą niebezpieczeństwo Życia, zdrowia, całości ciała 
lub obcćj własności albo takowe zwiększyć, ukara- 
nemi być winny w osobie każdego przekraczającego, 
nawet w razie nie sprowadzenia szkód rzeczywistych, 
karą pieniężną od 5 do 500 złr. lub aresztem od 3 
dni do 3ch miesięcy. Kara ta z powodu niemożności 
jćj ściągnięcia lub nadwerężenia majątku lub sposobu 
do Życia skazanego albo jego rodziny ma być zamie- 
nioną na karę aresztu za każdy dzień po pięć złr. 
$ 8. Osoba umieszczona przy kolei żelaznćj lub te- 
legrafie, jeżeli przekroczy w swćj słażbie w sposób 
powyższy, ma być zawsze karaną ścisłym aresztem 
od dni 3 do 3 miesięcy, a przy okolicznościach ob- 
ciążających do 6 miesięcy wedle tego w jakim sto- 
pniu zaniedbanie nastąpiło, lub wynikło niebezpie- 
czeństwo dla osób, nast , albo j 'in— 
na znaczniejsza szkoda. $ 9%. Osobliwie następne 
przekroczenia osób umieszczonych przy kolejach za- 
sługują na karę: otwarcie kolei przed otrzymanem 
dozwoleniem lub wykonaniem przepisanych warunków: 
zaniedbanie wystaw ienia lub utrzymywania przepisa- 
nych oparkanień, zapór, tablić zakazowych i innych 
środków obrończych lub znaków ostrzegających; u- 
mieszczenie indywiduów które nie złożyły przepisa- 
nych dowodów swojego uzdolnienia, lub wyłączo- 
nych przez administracyą; odbywanie jazdy lub do- 
puszczenie takowćj w stanie kolei grożącym niebez- 
pieczeństwem lub lokomotyw ami , wozami itp. podo- 
bnegoż stanu. $ 10. Jeżeli w skutku czynności lub 


ksiądz Floryan. Studziński nieraz widział re- 
gimentarza w powietrzu. Było się tylko znim rozgadać, 
a ojciec Jaroszewicz wciąż prawił a prawił. Znał jakie- 
goś Reformata Francisza Rychłowskiego, bogobojnego 
Missyonarza, który arszeniku napił się podczas mszy Św., 
bo zły duch chciał go otruć, i wino w arszenik prze- 
mienil w kielichu, a ojcu nic niebyło. Drugi raz szatan 
spłatał figla, ale już inn*mu kapłanowi, niepamiętam na- 
zwiska, podobno Dębińskiemu, krewniakowi owych dwóch, 
pobożnych panien w Krakowie, co to je porwał p. Ko- 
niecpolski brat Hetmana stryjeczny i całe duchowieństwo 
poburzył. Szatan porwał go, lo jest tego księdza Dę- 
bińskiego i wrzucił w stągiew wody zimnćj, bo niechciał 
mu dozwolić żeby słuchał spowiedzi wielkanocnćj. W wo- 
dzie było ze trzydzieści stopni mrozu, nawet djabeł 
kiedy probował kąpieli, acz zanurzył się poprzednio w stą- 
gwi, wyskoczył nagle znićj jak z procy, a trząsł się potóm 
całóm ciałem jak galareta, a jednak ksiądz Dębiński go- 
rzał w tćm zimnie prawdziwie niebieską miłością, i po- 
cił się, jakby siedział w kctls smoły za pokutę w piekle. 
W stągwi e modlił się i śpiewał litanie, aż wresz- 
cie wziął się do exorcyzmów, szatan wyrzucił milion prze- 
klęstw zżymając a 5 krzycząc, a jakaś moc cudowna 
wyniosła z wody kapłana, Który prosto w skrzepłym ha- 
bicie, szedł do konfesyonału. Powiadają, że nad konfe- 
syonałem, jakaś nagle świaMość zabłysła i woń się miła 
rozeszła po kościele. Jakoż odtąd ojciec Jan żył w opi- 
nii wielkićj świątobliwości, 2 kiedy umarł sam krol Zy- 
gmunt IH. kazał odprawiać za niego mszę żałobną w Ko- 
legiacie warszawskićj, na którćj znajdował się z królową 
Katarzyną, panną Urszulą i całym swoim rworem, Jeden 
Biskup mszą odprawiał, a drugi powiedział z kazalnicy 
exortę tak piękną, że aż wszyscy płakali. 
Radbym bardzo, żebyście widzieli księdza 


go poznał 
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CZA S. 


zaniedbania w $$ 7—9 oznaczonych, nastąpiło cięż- 
kie uszkodzenie na ciele albo też i śmierć jakićj oso- 
by, naówczas mają być one karane jako przestępstwo 
surowym aresztem w pierwszym razie od 6 miesię- 
cy do 2 lat, w drugim do lat trzech. $ 11. Jeżeli 
jaka czynność naznaczona $$ 1 i 5 dokonaną zosta- 
ła z psoty, lekkomyślności lub winnego niedbalstwa, 
a niezachodzi tu przewinienie w $ % wzmiankowa= 
ne, oopaż podobna uznaną ma być za przekrocze- 
nie i podlegać karze aresztu od 1 do % miesięcy. 

12. Każdy czyn lub zaniedbanie poczytane tu jąko 
karygodne jeżeli popcłnionóm było jako środek do 
innej karygodnćj czynności, natedy zastósowane będą 
przepisy odnoszące się do zbiegu kilku czynności ka- 
rygodnych, a każda kradzież w związku z niemi bę- 
dąca osobno ma być karaną $ 13. Zbrodnie i prze- 
stępstwa z tego tytułu sądzone będą wedle postępo- 
wania kryminalnego, a przekroczenia wedle postępo- 
wania karnego przez władze sądowe i policyjne 
w Węgrzech, Cherwacyi, Słowenii, Woj. Serbskiem, 
Banacie Temeszskim, Siedmiogrodzie, Lombardyi , 
Wenecyi, Dalmacyi, Galicyi, Krakowie i Bukowinie. 
W innych krajach gdzie organizacya sądownictwa 
uskutecznioną została, przez sądy karne, kolegialne 
i okręgowe. $ 14. Z dnicm wydania tego postano- 
wienia, dawne przepisy przestają obowiązywać. Je- 
Żli już rozpoczęte są w tym względzie śledztwa, ni- 
niejsze postanowienie zastósowanćm będzie, jeżeli nie 
naznacza cięższych kar niż dawne przepisy. 


— Z zaprowadzeniem nowćj taryfy zaszła zupeł- 
na organizacya urzędów celnych, które dzielą się we- 
dle zakresu swego działania na główne urzędy cło- 
we, składy i urzędy komercyalne. Pierwsze istnieją 
w. Wiedniu, Linzu, Salzburgu, Pradze, Bodenbach, 
Eger, w Bernie, Ołomuńcu, Opawie, Lwowie, Bro- 
dach, Czerniowcach, Krakowie, Gradcu, Pettau, 
Cełowcu, Lublanie, Tryeście, Innsbrucku, Brienz, 
Tryencie, Feldkirch, Medyolanie, Pawii, Cremonie, 
Brescii, Bergamo, Como, Udine, Weronie, Padwie, 
Mantui, Wenecyi, Debreczynie, Koszycach, (Oeden- 


burgu, Budzie, Preszburgu, Raabie, Zagrzebiu, Wa- 
rażdynie, Karlstadt, Temeswarze, Hermannstadt, 
Kronstadt. 


= Czytamy w Pressie:; Słychać, że nowa orga- 
nizacya ministerstwa handlu w żadnym razie nieza- 
mierza zupełnego podporządkowania go pod ministe- 
ryum skarbu, ale ważnćj tej gałęzi administracyi zo- 
stawionóćm będzie należyte znaczenie, odpowiedni za- 
kres i w pewnćj części jakaś niezawisłość. Ogra- 
piczenia odnosić się mają do tego, czego odjęcie nie na- 
kesh dsietalojich tego ministeryum, reformy tych zaś 
zęści tyczyć się będą, które pozostały raczćj jako 
próby przy organizacyi jego, a nieusprawiedliwiły 
skutkiem cezekiwań. 


— Cor, Bl. a. Böhmen utrzymuje, że jeszcze tego 
lata w większćj części krajów koronnych nastąpi u- 
rządzenie urzędów obwodowych i powiatowych na 
podstawie patentu 31 grudnia. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 10 lutego. Najiaśniejszy Cesarz, uka- 
zem z d. 5 stycznia, raczył poruczyć Radcy stanu 
baronowi Budberg, posłowi nadzwyczajnemu i mini- 
strowi pełnomocnemu przy Najjaśniejszym Królu Pru- 


kiedy rozpowiadał o takich nadzwyczajnych zdarzeniach. 
Są jacyś poetowie, których poznałem we Włoszech tylko, 
kiedym bawił przy jenerale Dąbrowskim, bo to pokolenie 
wcale nierodziło się w Paryżu za Czasów konwencyi, 
poetowie , którzy to na zadany temat nakomponują tyle 
wierszy, ile zechcesz, a nazywają ich improwizatorami, 
otóż ilem tylko razy widział tych improwizatorów, za- 
wszem sobie przypominał ojca Floryana. Słowa i powie- 
ści płynęły mu tak obficie z ust, jak poecie włoskiemu, 
i żebyście wiedzieli z jaką to wiarą powiadał 0 wszyst- 
kiem. Zeby zmyślął, toby się musiał przygotować i po- 
myśleć, a potóm nieraz by się złapał, powiedziawszy raz 
to jednemu, drugi raz owo innemu, a księdzu Floryano- 
wi nigdy Się nieprzebrało całe morze wiadomości; nie 
rozpowiadał leż nikomu nie, chyba temu co wierzył w jego 
legendy. Przy niedowiarku odchodziła go zupełnie pamięć. 
To też ja nieraz zmyślać musiałem pokorę, bo i mnie 
bawiły takie pogadanki, a w każdym razie z rozmów jego 
skorzystałem, poznawszy lepićj ludzi i kościoły polskie. 
Inną razą Opowiadał dziwniejsze jeszcze zdarzenia u 
pani Kasztelanowej ; kiedy był młodym jeszcze w zakonie, 
wysłali go starsi za SOCyusza ojcu Ludwikowi Pawińskie- 
mu w podróż do Częstochowy, na koronacyą cudownego 
obrazu. Było to jeszcze za panowania pierwszego Sasa, 
roku ile pomnę podobno 1717. Wtenczas z rozkazu Nun- 
cyusza rzymskiego wszystkie klasztory w Rzpltćj wysy- 
łały do Częstochowy niby swoich pełnomocników, jakoby 
na sejm wiełki duchowny. Ojciec Ludwik był świętym za 
ało, ksiądz Jaroszewicz pu- 
to aż podziwienie brało dla 
ka za życia. Dzień był skwar- 
usz wyruszyli w dro- 
h. Ksiądz Floryan, 
a myśli w gło- 


życia człowiekiem, kiedy byw 
ścił się w opisy cnót jego, 
świętćj pokory tego męczenni 
ny, kiedy obadwaj i zakonnik i socy 

i szli pieszo po wielkich piaskac 
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skim zarządzanie sprawami legacyi Cesarskićj w Han- 
nowerze. (K. W.) 

— W dniu "jo, zeszłego miesiąca, umarł w Kron- 
sztadzie, admirał Tadeusz Bellingshausen, komen- 
dant główny portu Kronsztadzkiego, w 54 roku gor- 
liwćj służby Monarsze i ojczyznie. 

— W roku bieżącym jak przekonywają obliczenia na 
zasadzie dawnych kronik dokonane, przypada tysią- 
Gzna rocznica, od założenia Państwa Rosyjskiego. 


Francya. 


Paryż 8 lutego. Niełatwo będzie dzisiejszemu sy- 
stematowi zabić ducha parlamentarnego we Francyi. 
Jakkolwiek wybory do ciała prawodawczego odbyć 
się mają pod wcale nowemi warunkami i wśród o0- 
koliczności wyjątkowych, daje się mimo tego spo- 
strzegać niezwykły ruch i życie nietyłko w wyższym 
świecie politycznym ale i w klasach średnich , ruch 
wzrastający w miarę „zbliżania się epoki wyborów. 
Klasy robocze okazują się wprawdzie dotychczas 
obojętnemi, ale kto wie czy za nadejściem chwili 
wyborów nie będą podzielać agitacyi okazującćj się 
dziś już w mieszczaństwie. 

Przyszłe wybory są zatem głównym dzisiaj przed- 
miotem powszechnego zajęcia i zdaję się, że absor- 
bują również uwagę rządu, gdy od kiłku dni Moni- 
tor żadnych nieogłasza już dekretów , a kolumny 
wszystkich dzienników elizejskich ząpełnione są po- 
lemiką wyborczą, a raczej odezwami do wyberców, 
których starają się przekonać, że interes Francyi 
wymag» zesłania do Izby prawodawczćj reprezen- 
tantów duszą i ciałem oddanych polityce dzisiejszego 
rządu. Jeden w tym duchu arty kuł dziennika Patrie 
może zbyt porywczy, niemałe sprawił w Paryżu wra- 
żenie. Oto kilka z niego ustępów: 

„Francya powołana jest do nowego przesilenia 
wyborczego. Już przebiega jej nerwy jakby dreszcz 
politycznćj febry. Ambicye poruszają się, namiętno- 
ści zapalają, duch stronniczy rozbudza się nanowo. 
Już ruch przemysłowy i handlowy wstrzymuje się 
w biegu, i powstaje niespokojaość w świecie intere- 
sów, i moralne zaufanie nanowo zostaje z: kwestyo- 
nov ane. Czyżby dla temperamentu francuskiego już 
i to było za wiele, że przychodzi wybrać 260 de- 
putowanych? Kraj ten, który marzyciele i utopiści 
z wlepionemi w Anglią i Amerykę oczami uposażyć 
chcieli systemem rządu niepodobnym do pogodzenia 
z charakterem namiętnym, kapryśnym, ruchliwym i 
niezastanowionym jego ludności, czyliż, mówimy, kraj 
ten nie jest już wstanie znieść ani tćj wolności, ja- 
ką mu pozostawiła nowa konstytucya?.... 

„»Więcćj niż kiedy potrzeba mu dłoni potężnej i 
silnej rządu energicznego, silnego, zdecydowanego 
wolnego w swych ruchach, władnącego nad wszyst- 
kiem. Pod tym tylko warunkiem może Ludwik Napo- 
leon dokonać dzieła zbawienia i uspokojenia. Nie- 
„może on uganiać się z opozycyą systematycznie nie- 
przyjacielskaą i fatalnie bezwłądną. Gdyby z takich 
żywiołów miało się składać ciało prawodawcze 
stracony byłby owoe wielkiego aktu grudniowe a 
głosowania. Niech rząd utraci choćby cząstkę swojćj 
siły i inteligencyi w bezzowocnćj szermierce z du- 
chem stronniczym, a niezdoła już nic uczynić dla 
| dobra ludu i wielkości Francyi. I trzeba żeby się u- 


wie o świecie, jak o nabożeństwie, o Bogu, często utykał 


na nogi, radby odpoczął i podjadł sobie i dobrze sie na- 
pit, ale ojciec Ludwik AE, kad iwa Lo 
wie. posilił się cokolwiek i już miał dosyć, a praca nigdy 
go niemęczyła. Wstępował do kościoła po drodze, i 
pe inkiym słuchał spowiedzi, chociażby jednego, dwóci 
ućzi, i ruszał dałćj. Co czwartek zjadał mierny objadek 
A postem, a potem nic a nic aż do niedzieli. Otóż w nie- 
zielę zrobił jeszcze kawał drogi i dopiero włenczas u- 
szedłzzy mil 15 od ostatniego pópasu, wyłchnął nieco 
W tóm spotkali obadwaj jakiegoś dworzanina w białym 
żupanie, na dzielnym koniu, który ich wyprzedził, a był 
śliczny jak słońce. Dworzanina tego ciągle widzieli przed 
sobą, przez cały czas podróży. Nareszcie w Kromołowie 
malém miasteczku Krakowskiego Województwa, ten pię- 
kny w białym żupanie, widocznie czekał na zakonników. 
Gdy do kościoła obadwaj wchodzili i on wszedł za niemi 
a zbliżywszy się do ojca Ludwika, który do odprawiania 
ofiary zabierał się, rzekł do niego: „Siedź ty ojcze i 
słuchaj mszy, a ja będę służył do nićj, boś za bardzo 
strudzony.“ I widzieliśmy mówił ksiądz Floryan, jak słu- 
żył do mszy z wielką pokorą, a nas tąki jakiś smutek 
opanował, jakby wieszcze przeczucie, żeśmy się z po- 
dwojonóm nabożeństwem i skruchą, modlili. Po msz > 
prowadził nas ten biały w żupanie do gospody, i faber 
rał się o pożywienie dla nas, kupit co mógł dostać sam 
gotował, ale że ojciec Ludwik nie zie jadł, nie ił ja i 
ten młody, należyciem się posilił. / bat o 


(Dokończenie nastąpi). 


mys? wyborców dobrze przejął tą myślą... 

„Wybory 29 lutego powinny być dopełnieniem a 
nie przeciwieństwem wyboru Ż2 grudnia. Jak wów- 
czas zapytał Ludwik Napoleon ludu czyli go chce 
lub niechce? a lud odpowiedział twierdząco, tak i 
teraz wyborcy zapytać winni kandydatów bez ogródki, 
czy szczerze, otwarcie chcą lub niechcą Ludwika Na- 
poleona , dodając: jeźli tak wybieramy was, jeźli nie 
to was niechcemy. 

„Zadnych zamilczeń, żadnych omówień, żadnych 
wykrętów. W obecnćj chwili najwymowniejsze nawet 
wyznanie wiary politycznćj byłoby tylko obosieczną 
bronią, mogącą pomódz jednym ostrzem a ranić dru- 
gim. Kraj oświadczył uroczyście że chce, i chce tyl- 
ko księcia Ludwika Napoleona. Kraj zatem nie może, 
bez zaparcia się własnego orzeczenia, jak tylko mia- 
nować Ciało prawodawcze pedzielające i reassumu- 
jące jego uczucia; bo gdyby się stało inaczćj, przy- 
szłoby wówczas wszystko na nowo odrobić. | 

— Czytamy w Gazecie Augsburgskićj: „Że nieo- 
bojętne są tutejszemu rządowi dokuczliwe el 
zagranicznego dziennikarstwa, o tem świadczą już 
dostatecznie środki przedsiewzięte przeciwko belgij- 
skim i angielskim dziennikom, jak równie dyploma- 
tyczne kroki przeciwko wychodzącemu w Brukselli 
Bulletin français. Ale następna anegdota dowodzi, 
że niechęć prezydenta ku angielskiemu dziennikar- 
stwu do tak wysokiego doszła stopnia, że mogłaby 
kiedyś na politykę zagraniczną Francyi stanowczy 
wpływ wywrzeć. W zeszły czwartek był w Eli- 
zeum wielki objad, na którym znajdowało się kilku 
człouków angielskićj arystvkracyi. Po wetach gdy 
goście powstali od stołu i wdali się w poufne roz- 
mowy, Prezydent zbliżył się do małego kółka An- 
glików i rzekł do nich: „Panowie, niemogę wam za~ 
taić, że się mocno czuję obrażonym codziennemi wą- 
szych dzienników zaczepkami. Moje sumienie mówi 
mi, że na te szkalowania niezasługuję.ć W podobnym 
duchu mówił dłużćj jeszcze prezydent, na co odpo- 
wiedział mu lord Somers, dobrze znany w angiel- 
skićj arystokracyi. „Książę, niemożemy w niczćm 
temu złemu zaradzić, i ganiemy ton dzienników na- 
szych najszczerzćj; ale ksiažę przewidziałeś w mą- 
drości swojćj niebezpieczeństwo tych zaczepek; od 
sześciu bowiem tygodni, jak największą angielskim 
jak i francuskim dziennikom poświęcając uwagę, nie- 
spostrzegłem ani razu, aby staki dzienników nasz ych 
znalazły odgłos z tćj strony Ciaśniny.* i lord Šo- 
mers z ironicznym przyciskiem dodał jeszcze: „Po- 
wiarzam , żeś Mości książę, mądrze złemu zapobiegł,“ 
„Niech będzie jak chce, odparł prezydent a niezwy- 
kłą żywością i wyrazem nieprzyjaznćj dumy, „Fran- 
cya może się kiedyś dowie jak traktują w Anglii, jej. 
narzelnikać, Mogę = dodać , że ar a ONZE 

ość i względy widocznie rozmyślne, z jakiemi . 
ThA sáa, no oda jest w Londynie, 4 pał krwi 
psują w naj ryższych sferach tuiejszego rząduś. 


Dania, 


Plan połączenia telegrafami Kopenhagi z Hambur- 
giem, (rig drujiój strony tegoż miasta ze Szwecyą 
przez Helsingór, już jest zupełnie wypracowany i 
wkrótce sejmowi przedłożonym zostanie. Koszta legó 
zakładu, licząc w to przeprowadzenie telegrafu poc 
morzem, wynosić mają 480,000 talarów, a fundusz 
na ten cel ma. być wzięty -z funduszu cła na Sundzie. 

Anglia. 
Londyn 7 lutego. Urzędowy dziennik London Ga- 
zette zawiera nominacyą lorda Cowley dotychezasó- 
wego posła W. Brytanii przy rzeszy niemiockićj na 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego przy 
rządzie Rzplićj Krancuskićj. ; 
P. Fox Maule mianowany został komisarzem J. K. 
Myści do spraw Indyjskich, a p. „R. bert Vernon Smith 
stkretarzem stanu, ministrem wojny. l 
— Powiedzieliśmy, że opozycya zbiera wszystkie 
siły, aby rzucić się na gabinet, i wszystko zapowia- 
da, że posiedzenia które się „rozpoczęły, ln 
się gwałtownemi rozprawami. Zdaje się ii 
dzisiejszy gabinet niedługo ustąpi plc Z aoc 
W początku przeszłego roku, hr. pan y ZE saidi 
jeszcze lord Stanley, nie chciał przyjąć s 3 ka a'ia t, 
ponieważ sądził, że nie będzie mógł zam pi 
by w czasie wystawy całego Świata; i T n A n 
peny gniewne maneli Ayma aa mee rni 
dzie mógł utrzymać się, i jeśli zo - weywan) 
królowćj, przyjmie. misyę utworzenia gabinetu i Tog- 
cznie swóf zawód od rozwiązania Izby niższej. 
P eitis tak było, opierając się w Izbie niższćj na 
niezaprzeezonym talencie pana d Israeli, i popierany 
może przez p. Gladstone, Cardwell i sir Jehn Y oung, 
członków partyi peelistowskićj, którzy odmówili SW 0- 
jéj pomocy whigom, a nie odmówią może udziału 
w koalicyi m dawnem swojem stronnictwem,— nowy 
gabinet miałby dość mocy a nawet i popularneści. 
Hiszpania. 
Madryt 3 lutego. Dzisiaj dopiero dowiedziano się 


bliższych szczegółów "o zamachu na życie królowćj. 
Morderca zowie się Marcin Merino rodem z Arnedo 


dwie poniosła rany jednę w rękę, drugą w bok. Ta 
ostatnia byłaby bez wątpienia niebezpieczna, gdyby 
róg od gorselu nie był przeszkodził głębszemu u- 


następne wiadomości z tćj stolicy: 


tak wielkie 
Skićj, iż odtąd uważać można tę organizacyą za sta- 
nowczo zadecydowaną. 


kiéj „ naczony został traktatami 1815 r. na 20,000 
'udzi., 


stępuje: Dwa pułki legii zagranicznćj zaciągnione bę- 
dą zewnątrz kraju. A 

na punkt środkowy tego poboru; każdy z tych puł- 
ków składać sę będzie z 2500 ludzi będzie więc 
razem 5000 obcego, niewłoskiego żołnierza , ile mo- 
żności Szwajcarów, 
czyków. Dwa pułki rzymskie lub włoskie, 
z 3500 ludzi, 
zostałych żołnierzy 
dących w trakcie organizacyi. Zandarmerya pomno- 
żona będzie do 5 $ 

pod bronią; batalion strzelców pieszych od 1 
1500 ludzi, nakoniec pułk dragonów i dwie 
dy artylleryi dopełnią stanu czynnego 20,000. 


rzonego celu. 5000 żandarmeryi i 5000 obcćj 
pod dowództwem wiernego rządowi papiezkiemu ko- 
mendanta p. Alderon Polomba, 


CZAS. 


nad Ebrem, jest księdzem sekularyzowanym w roku 
1821, pierwćj bowiem był mnichem zakonu franci- 
szkań kiego. tencząs już dawał dowody politycz 
nego fanatyzmu. Widziano go wśród rozruchu z kon- 
stytucyą w jednym reku, ze sztyletem w drugim mio- 
tającego groźby „MA Ferdynanda VII. Po siłumieniu 
niespokojności, nie sądził się być bezpiecznym w kra- 
ju i emigrował do południowćj Francyi, skąd dopiéro 
w r. 1844 wrócił do Hiszpanii. Nie wiadomo skąd ze- 
brał znaczne pieniądze į pożyczał na lichwę. W o= 
statnich czasach uczęszczał regularnie do jednćj 
z Madryckich czytelni ; pilnie przeglądał gazety, 
dając się Często słyszeć „ opiniami egzaltowanemi. 


wspólników oświadczył, Że nie mą żadnego, 
było na świecie dwunastu ludzi 
rodzaju ludzkiego inną poszłyby 


niewzbudza obawy, chociaż 


zaszczytu. 


W fochy. 
Rzym 31 stycznia. Journal des Débats podaje 
„łząd austryacki zaofiarował rządowi papiezkiemu 
ułatwienia dla oryanizacyi armii rzym- 


Stan czynny armii papiez- 


Otóż liczba ta ma być skompletowana jak na- 


ustryn ofiaruje miasto Como, 


Austryaków, Bawarów i Badeń- 
każdy 
razem 7000, utworzone będą z po- 
gwardyi i iqnych oddziałów bę- 
ludzi, z których już 4000 jest 
do 
bryga- 


„Projekt ten doprowadzi jak się zdaje do zamie- 
legii 
uba, tworzyć będą rzeczy- 
wistą siłę, zdolną zachęcić i utrzymać w wierności 
dwa pułki krajowe, i dozwolą rządowi papiezkiemu 
na własnym poprzestać wojsku, Nieszczęściem je- 
dnak utworzenie i wrzymaaić (ćj armii obarczą skarb 
publiczny nowemi ciężary. Oznaczają na 2 miliony 
piastrów potrzebne ku temu „wydatki, a tyleż wyno- 
sił zeszłoroczny deficyt. Có kolwiekbądź, nadto już 
długo ociągano się Z postanowieniem środka tak po- 
trzebnego, do którego’ o DA nieprzestała rządu 
papiezkiego nakłaniać, ë A którego Austrya dzisiaj 
skuteczną pomoc swoją Zapewnia,“ 
— Gazeta Augsburgska donosi a Florencyi 30go 
stycznia : „Rząd neapolilański doniósp tuiejszemu dwo- 
rowi o ostalnićj zmianie taulejszeg, ząbiuelu, z o- 
znajmieniem, że powodem tj zmiany osób była ró- 
Żność opinii; gdy ustępujący minister margrabia For- 
tunato uirzymywał, że siĘ s ończyć musi na zupeł- 
nem zniesieniu konstytucyi, gdy tymczasem król po- 
mny na swoją przysięgę, chce Pozostąć wiernym za- 
sadzie konstytucyonalizmu i jedynie konstytucyą 1848 
roku, na wzór bonapartystowskiej przerobić pragnie. 
„Pierwszem następstwem zmiany ministeryum jest 
ułaskawienie 50 więźniów stany, 23ch wypuszczo- 
no odrazu na wolność; wkrótce spodziewać się mo- 
żna dalszych uwolnień, ale. naj więcćj skompromito- 
wani będą z kraju wydaleni. Bypy minister Poćrio, 
na kiikonastoletnie skazany więzienie, śmiertelną dot- 
knięty jest chorobą. 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 12 lutego. Rzadki nader u nas wypadek, aby 
który artysta tyle szybko po sob następujących dawał kon- 
certów, a zawsze ściągał słuchaczy w takićj liczbie jak pan 
Kątski. W małóm mieście naszém p wiele odmienia się pu- 
bliczność uczęszczająca na WY. Artystyczne , są to zatóm 
po większój części też same osoby, które ną każdy koncert 


przybywały, a ta uwaga wystarczy ZA wszystkie 


pochwały, na 


Jakieby nas stać było. 


> Kilka tylko lóż było próżnych, co tém 
mnićj zadziwiać może , 


iż od parę dni zapowiedziany jest na 


Jutro koncert pańa Kątskiego w sali redutowćj, z którego do- 


Dode darki artysta na ubogich, pod opieką Towarzystwa 
að Kaaki E zostających. Jużto nie poraz pierwszy- niesie 
swego W paina Kan swego talentu dla rodzinnego miasta 
znaniu na pogorzelców kaśka: Mad. ryja = daja hee 

= wskich, z którego przeszło 500 
talarów wpłynęło” ly k Pogorzeli, a jutrzejszy 
erdecznych dla Krakowa 


Dzisiejsze przedstawienie dramatu » Pamiętniki Szatana“ "YI 
wném przyjęte były zadowoleniem jak w zeszłym miesiacu, a 
publiczność częstemi oklaskami i wywołaniem, oddała zák koria 
pochwałę grze pp. Kalicińskiego i Linkowskiego. r 

— W niedzielę ostatni pożegnalny koncert pana Kątskiego 
w tutejszym teatrze, przyczóm odegrane będą dwie sztuczki 
dramatyczne jednoaktowe, tj. komedya p. n: Jaki mąż lepszy? 
i dramat p. n. Włóczęga. 

— Jeden z najczynniejszych dramatyków czeskich Jerzy Kol- 
lar (nie brać go za zmarłego archeologa i poetę Kollara) na- 
pisał trajedyę p. t. „Don Cesar czyli piękna Magiellona* z cza- 
sów Rudolfa II. Sztuka ta z wielkim zapałem przyjętą była 
w pragskim teatrze. 

— Broń palna wynalazku Devisma (Carabine Devisme) świeżo 
w Paryżu próbowana, okazała się nader dogodną mianowicie w po- 
lowaniach na grubego zwierza. Jest to dubeltówka bardzo ma- 
łego kalibru, która się nabija kulą stalową spiczastą. Kula ta 
o 50 metrów przebijała blachę żelazną grubości centimetra i 
po wystrzale nie była wcale uszkodzoną, tak że się dała użyć 
późnićj, gdy tymczasem 0 tę samę blachę spłaszczały sie zw: 
kle kule okrągłe i koniczne. HY 

— Proces przeciw pewnćj damie angielskićj Mrs. Cumming, 
która chowała 8 kotów, a niecierpiała dzieci swoich i dla tego 
za obłąkaną uważaną była, trwał niedawno w Londynie 3 ty- 
godnie, w celu przekonania się czy w rzeczy samćj dama cierpi 
chorobę umysłową lub nie. Blisko połowa wzywanych lekarzy 
uznała ją zdrową, druga połowa chorą. Dwojakie też Były (zo. 
znania 80 świadków. Pierwszy lekarz pobierał dziennie procz 
honorarium za poradę 20 gwinei,  assystent Jego ski gwi- 
nei. Między świadkami dużo było lekarzy, a każdy z nich o- 
trzymywał 15 gwin. jakiekolwiek było jego zdanie. Do tego 
policzywszy raporta urzędowe, podróże przysięgłych itp. „koszta 
wyniosły razem 4000 funtów i pani Cumming uznana została 
za chorą na umyśle. Wyrok ten zapewne obalony będzie, ale 


zwy- 


sprawa drugie 4000 kosztów pociągnie za sobą. 


Przyjechali do Krakowa od dnia ligo do dnia 12go lutego, 


Kotarski Józef z Glinik-Polskich Komar Witt z Toporowiso. Tyro- 


ler Gabryel z Węgier. Chodylski Kajetan z Rychwaldowa. Bujano= 
wicz Juliusz, Kotlarska Eleonora, Baron Scholten Emil. Gałkie- 
wioz Leon z Wiednia. Mulen Jan z Paryża. Zubrzycki Julian 
z Babki Hr. Tarnowski Jan z Chorzelowa. Wilczyński Wojciech 
z Polski. 

„_Wyjechali: nrczyński Apolinary do 
wyrażę: Poniąte Marceli do EPAR HA; Domaszowcki? 
Koziarski, Cywiński Zygmunt, Charzewska Ewa do Tarnowa. Au- 
fermann, Ostrogrodzki Bazyli, Kühl Wilhelm, Pfrenger Gustaw do 


ip za Antoni, Osiecką Helena do Wiednia. Poppowicz 


RZECZ GOSPODARSKA =), 


Towarzystwo Rolnicze Krakowskie, mając obó- 
wiązek składania Władzom Rządowym raportów o 
stanie rolnictwa, zawezwało swych członków, aby 
wedle ułożonych 12tu zapytań, swe objaśnienia i u- 
wagi udzielić raczyli. Jeden z członków czynnych, 
złożywszy obszerny w tym względzie opis Towa- 
rzystwu Krakowskiemu i Lwowskiemu, zakończył 
swe uwagi następną konkluzyą, którą samą tylko dla 
skrócenia przedmiotu, do wiadomości publicznej po- 
dajemy, jako obejmującą myśli bardzo blisko cały 
kraj, a mianowicie rolnictwo interesujące, i już w ma- 
teryi zastąpienia brakujących rąk, kilkokrotnie z ró- 
Żnych stron podejmowane. 

Smutny wprawdzie, ale rzeczywisty i bez przesa- 
dy, obraz rolnictwa- i położenie posiadaczy większych, 
szanownemu Komitetowi skreśliwszy, przystępuje 
z kolei co do zapytania względem zaradczych środków. 

Obszerne to i nader trudne dzieło, potrzebuje w za- 
radzeniu wielu światłych głosów, potrzebuje silnego, 
śpiesznego, i energicznego poparcia ze strony Naj- 
wyższego Rządu — co więc w tej chwili z mojego 
stanowiska koniecznym znajduję, i co za najnaglej- 
sze w zaradzeniu złemu uważam, to przedstawić 
mam zaszczyt—i tak: 

Potrzebnóm jest i koniecznóm, aby Towarzystwo 
Roluicze, jako organ całe rolnietwo reprezentując? 
już do Ministeryam Spraw Wewnętrznych; niste- 
Ministeryum Rolnictwa, a może od i do 
ryum Skarbu, uczyniło przedstawienie. 

Èn e oópoditutwo posiadłości | iraia 
więcéj upada, ztąd reprodukeya ici nędza w kra- 
się, ztąd rodzi się drożyzna, £ 


sk raz dlatego; że będąc Jedynym 

*) Podajemy ay ka dy « póklieć bez uwzględnienia Rój 

w kraju Mi z aaazymi, —powtóre dla tego, że artykuł ten wystóso= 

ple orryimóm Gospodarskiego. Zdanie za% nasze w kwe- 

pompie chodzi, za nadto dobitnie po kilkakroć wyraziliśmy, 

zwyśiój je tu powtarzać potrzebowali; *oświadozyć tylko możemy, 
że od zdania tego ani na krok nieodstępujemy. P, R, 


4 CZAS. 


ju — gdyż posiadłości: mniejsze mało co Więcej re- | szczyzny, Że. M 
produkują, jak na własne domowe potrzeby i kon- bistą, Że to jest tyle razy powtarzany Zwang. 

snmo, à reprodukeya tylko większych posiadłości, | Ale proszę, aby mi wprzód odpowiedzieli, czy 
cały kraj cd dawna żywiła» która niżćj połowy | zboże, czy ten chleb i ta ziemia niejest ogólną mam- 
zmniejszyła się. j ką i matką która cały kraj żywi, i czyli tu nie spo- 

b) Ze wkrótce obok upadku rolnictwa, obok gło- | czywa interes ogólny dla wszystkich? | i 

da i nędzy, dochody skarbu publicznego z Galicyi | Jeżeli zaś dla dobra ogólnego mamy obowiązek ogólny 
ustawać będą, bo nietylko dochody konsumowe i cel- | obrony kraju Z poświęceniem życia, jeżeli mamy 0 - 
ne zmniejszenia ulegną, skoro dla braku każdy swo- , bowiązek oddawania części zapracowanego grosza 
je potrzeby ścieśniać musi, ale nawet wpływ po- | na opłacenie podatków , chocby z ujmą codziennem 
datków stałych z posiadłości większych ustawać | potrzebom, jeżeli mamy obowiązek szarwarków, re- 
będzie, skoro reprodukeya rolnicza, czyli środek pie- | parowania dróg | mostów, dawania pomocy w razie 
niężny upada—i gdyby nie pomoc kompensaty w po- niebezpieczeństwa ognia, mamy obowiązek utrzymy- 


datkach zaliczki pańszczyźnianćj, jakiej w tćj chwili | wania kościołów, szkółek i szpitali — i to wszystko 
jeszcze darmo — dla czegożby za opłatą, nie mógł 


właściciele więksi doznają, jużby wpływ podatków c h 
stałych ustał, lub drogą egzekucyi, przez sprzedaż | istnieć obowiązek pomocy nawet bardzo małćj, do 
y zebrania chleba, którym wszyscy żyjemy. 


resztki inwentarzy bydlnych ściąganym bycby mu- 
siał, coby tém większy upadek w rolnictwie przy- | Nadto proponowany obowiązek pomocy do Żniwa 
i kosy, wcale. jest różny od duwnćj pańszczyzny. 


niosło, 
c) Że przyczyną upadku gospodarstw większych, Bo dawna pańszczyzna, połą zona byłn z poddzń- 
stwem, krępującóm wolność osobistą; bo dawna pañ- 


jest brak rąk z powodu odpadłej pańszczyzny, brak 

fuaduszów, dla „niewypłaconej dotąd należytości za | szczyzna zajmowała oprócz świąt, wszystkie dnie i 

pańszczyznę. Nieporządek i nieład, m przyczyny | g dziny włościanina, lak że on sobie i swćj familii 

braku organizacyi sądowej i politycznćój , i nie zer- | poświęcć się ne miał czasu; dawna pańszi zyzna 

ganizowanych dotąd stósunków spółecznych , ‘które | połąerona była z dowolnością i nit ledwie z kapry- 

z upadkiem stósunków peddańczych, nowemu upo- | sem dziedzica, gdy musiał to robić co mu nakazano, 
iw téj godzinie kiedy mu nakazano; dawna pań- 


rządkowaniu uledz powinny. Nadto: 
d) Gdy doiąd prawo własności, ani oznaczone, | szęzyzna nie mając stałego zakresu ani udetermino- 
wanćj roboty, musiała być połączona z nadużyciem 


ani udetermino" ane niejest, przeto o posiadłości ru- 
stykalne i dominikalne ciągfe zachodzą spory i na- | z jednćj, a z niechęcią i z niedbalstwem z drugićj 
psp [4 PIETER E saa ię, yz? Ey OIER GAE . - $ t ' k | 
pady. Nietylko że własność dominikalna jest kwe- | strony, tym sposobem rodziło się przeciążenie, Rie- 
styonowaną, ale i do posiadłości rustykalny ch po | chęć i nienawiść wzajemna. 
trzech pretendentów do jeinéj zgłasza się, jeden * i Ei: 1 "EP 
: 3 ż s Pe ste zyjaciele ńszczyzny, i wię- 
d:ugiego przemocą spędza, a niemasz ani prawa, a= Bydem JESIM niepreyJar lem. pa IZBY» S 
i władzy. któ ; , i cćj do nićj powracać, choćby mi ją narzucano, nie- 
ni włydzy, którehy spór rozstrzygnąć mogły. i Sare ; RY 
z b chciałbym, bo- w nićj wiele bardzo złego, a głównie 
powód do nadużyć, powód do niechęci, i zmarnotra- 


e) Ze atrzymafia tak nazwanych służebności do 
Jasów i pastwisk na polach dworskich, które tylk 

he ką b OYSSAĄ ani i wieksze ad jes a= 

były pr sta taska dawniejszych dziedziców, nietylko Menia największe so kapi atu, to jest PE ora 

f | Żałem; ale tćj pomocy, gdzie rolnik rolnikowi, sąo r" 

sasiadowi, raz w rok, i to w czasie Żniwa udzielić 


staje się powodem kłótni, napadów i g rRłtów, ia 
w ar P e Ba harar ty pomer miałby obowiązek prawny, i to dla dobra cgólnego, 
czyli dla wyżywienia całego kraju, ani za pańszczy- 


wszystkim, krępuje samą własność, i OT 
iów..iak_i ‘miegi zrstwa rolnego staje 3 ; : f Vp 
lasów, jak i rozwinięciu gospodarst 50- Se | Zne, ani za nadużycie, ani za skrępowanic wolności 
osobistćj poczytać nie mogę. 


na przeszkodzie. T yA 
f) Ze bez prawa policyi polowéj i leśnéj, bez] , KA Fiu i 
prawa oznaczającego stosunki między gospodarzem Zresztą Zadna zasada nie jest bezw zględną, bo i 
a czeladzią, żadne gospodarstwo dalćj prowadzonem wolność l cnota ma swoje granice, po przekroczeniu 
których anarchią lub fanatyzm napotykamy i regu- 
ły gr matykalac, chociaż ogólne, mają przecież swe 


być niemoże. 
g) Że wreszcie w kraju naszym jako czysto rol- grin : ł pr 
wyjątki — dla czego i obecny przedmiot jako z pod 
ogólnćj zasady wyjątkowej uważać powioniśmy, i 


niczym, żywiącym swoim chlebem połowę całćj mo- 

narchii, sprząt zboża, tojest kosę i żniwo, dyskre- MIŞ 
nierozum byłby, ghby dla zadosyć uczynienia Zāa= 
s e, ósme zubożenie i na głód i nędzę narażać, 


ji najemnika dla. 145 A 
zostawić niemożna, lm Więcej, W pred T3 | | 
miot ten tak ważny, żadnćj nie cierpi zwłoki, i na bo głodnemu nie wiele swobody konstytucyjne po- 
łaskę lub kaprys pozostawianym być niepowiniem — | 0954. 
inaczej, następstwo głodu, tak jak w roku bieżącym | Zwłaszcza, że przedmiot tak ważny, a może jako 
i na przyszłość zagrażać będzie , jeżeli plon i wszyst | w kraja rolciczym najważniejszy w całćm spółecz- 
kie produkta ziemi, dla braku rąk, na pniu tak jak| nem życiu, nic nieznaczącą pomocą z Patwionym być 
w roku zeszłym zepsucia podlegną. Dlaczego, do- | może, bo gospodarz rolnik mając udeterminowaną ro- 
praszając Wysokie Włsdze krajowe 0 środki za- | botę zebrania jedoćj morgi; zabrawszy swą czeladź 
radcze, o śpiesz e załatwienie przedmiotów tak wa- | i familia, takową w jednym dniu, a nawet w pół dnia 
żnych i koniecznych, dopraszając o wydanie stóso- | załatwić jst w stanie i to bez dozorcy nawet. — 
wnych w każdym względzie rozporządzeń, mnie- | Wypłata vas indemnizacyjna, przez oszacowanie tej 
msłbym: aby co do żniwa i kosy w szczególności, | powinności, strącenia onćj z kapitału, tém Patwiejszą 
zapropon wać: 


~ | dla kontrybuentów w uiszczeniu stanie się. A wła 
19 Iżby dla pożytku i dobra ególnego, każdy nu- | śnie teraz, gdzie obrachunki indemnizacyi na stole, 
mer rustykalny, dawvićj poddańczy, na gruncie da- 


jest pora do tego najstósowniejsza, i komisye urba- 
wnićj dominikalnym jako dodatek do wynagrodzenia, ryalne, które skoro nad słusznóm wynagrodzeniem 
za nadaną własność i dziedzictwo ziemi, łaki, pa- | pracuję; niech w słuszne potrzeby kraju wejrzeć 
stwiska i pobudynków, był zobowiązanym każdoro- | zechcą. 
cznie od i5go do 30go CZEYWCA, zkosić i zgrabić Proszę zatem: aby szanowny Komitet Rolniczy, 0- 
morgę siana lub koniczu, od d5go do 30go lipca | koliczn=ść te wziął pod swą ro%wagę, i jeżeli do 
wyżąć i w kopy złożyć mergę ozimioy, od igo do | przekonawia trafi, ohszernićj wypracowawszy z Wy- 
15go sierpnia wyżąć i w kopy złożyć nwrgę jarzyny. | jaśnieniem, że to nie jest pańszczyzna ani chęć po- 
a by obowiazek Le jako służebność, na grun- |yrotu do niej, JExe, Namiestnikowi i Wysokiemu 
cie rustykalnym tabularnie był ubezpieczony, % za- | Ministeryum przedstawić raczył. 
sirzeżeniem kasy, awek kody: R j „morgi sa u- W każdym razie, proszę uważać, że takowy projekt 
een peie SPECIMEN Ai PAATE, M IMO Y POET hra aè innej. Cage, jak w „chęci przyczy nienia się jk 
330 Aby wartość téj robacizny, która dai -1Żłu: ro- RA OG żyłem dla podźwignienia upadając! go rol- 
cznie przenosić niebędzie, oszacować i zobowiąza- NICLWA . , 
nemu z należnćj indemnizacyi za pańszczyznę zaraz 


OO O AE A R EE 
strącić, Tym sposobem bez kłótni, bez egzekucyi, Kurs papior$w pablicznych i pieniędzy. 


bez zatradnienia władz, bez przeciążenia i bez przy- | Wi»čeń. Kursa telegraficzne « dnia 12go lutego. Seni i 
wrócenia pańszczyzny, jak tylko żniwo i kosę za- |5 pro. iA ygi ekliba w; y: prag G47qer 7 Metalik dr proc: 9574.— 


bespieczone miec będziemy, i to nie darmo, ule za 
zapłatę gotową, bo w samym kapitale wartość ro- 
bocizny obejmującym, możemy przy naszćj pracy i 
usilności, pr4y Pomocy maszyn i własnych zaprzę- 


r r >wni postępu Inicze już ni 
gów, być pe‘ psiępu rolniczego, bo już nie na ER SEE CZCI 
ryzyko i los szczęścia orać i siać i całorócznie pra- SPOSTRZAŻENIA 


cować będziemy — inaczćj przy zmowie tak jak w ro- 


| URZĘDOWE. 


| O 


Że postanowienie to krępuje wolność ogo- | rant 104V,.— Imperyaly ros. 84 gr. 20.— Ruble srobrre 100, — 


Dukaty 19 złp. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pola. bez kupon. 
100%. — Listy zast. galic. żądeją 84%, — dają 84. — Cwano. 
stare 106'/, nowe 106*/,- 

Kars twowski z d. 8 lutego. Dukat holen. 5 zły. 45 kr. — Du- 
kat cos. 5 złr. 47 kr. —  Półimperyał ronyjskie 10 rłr.— 
er. 3 Rahe) rosyjaki 1 rtr. 56'/, kr.— Tolar pruski 1 złr. 47 
kr.— Polsk: kurant i pięciozłot. 1 złr. 26'/, kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 złr. 82 złr. 25 kr. 

Kurs wiedeński z dnia Ilgo lutego. — Motaliki 47,—— Nowa 
pożyczko 843, — Akeye Banku eioden=. 1223. — Akcye Kołei 
żelazo. 149'4 — Agia od rłota 31/,, od srebra 24. 

Kurs wrociawski z dnia 11 lutego Kavknoty aastryackie 8297, — 
Listy zast. poznań. 103'/,. aowe 94'/,. —Listy zast. Król Pi, 
96'/,.— Akeyo kolei żelazn. Krak. - gormo - sziąs. 82',. — Polski 

kurant (6'/- j 


E 


Wezwanie. 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W tutejszym Sadzie odbywa się dochodzenie w sprawie a zbro- 
dnią kradzieży listów z poczty krakowskićj. Była to kradzież listów 
nierckomendowanych z różnych stron monarchii przez pocztę do 
Galicyi przesyłanych. 

Gdy między msuóstwem listów u obwinionego znalezionych, wiele 
jest takich, z których dojść niemożna przez kog) i do kogo były 
pisane, czy rzeczywiście obejmowały w sobie jakie pieniądze, do- 
wody. weksle lub inne jakie załączniki; gdy też listy. u obwinio- 
nego znalezione. s ęgają najdałćj po sierpień 1651 roku. a z badań 
wiadomo, iż ta kradzież zaczęła być popełnianą, mnićj-więcćj od 
lutego tegoż roku, przeto e. k. Trybunał wzywa wszystkich urna- 
jących się za poszkodowanych w tój sprawie, pod jakimkolwiek- 
bądź względem, a mianowicie z powodu zaboru pieniędzy, straty 
dowodów i w ogóle wszelkich załączników, aby najdalćj w za- 
kresie trzech miesięcy zgłos li się ze skargenmi swojemi w tym 
względzie do Naszego Sądu, lub co jeszcze jest pożądsńszóm dla 
przyspieszenia dochodzenia. zgłosili się wprost do Sądu właści- 
wego w miejscu swego zamieszkania, dla zeznania tam od raru 
istoty czynu i przesłania jéj tutejszemu Sądowi. 

Kraków daia 3go lutcgn 1852 r. 

Sędzia prezydujący J. Kopyciński. 
(1-3) í doda 412 py 


N.659 (674) 


Z. Sekretarza W. Płoncvyński. 
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inseraty. 
Wyrób świec kościelnych woskowych 


Fryderyka Schubuth synów we Lwowie 


poleca swój zakład świec woskowych kościelnych jakotóż i wszel- 
kich innych w najlepszym gatunku za pemierną ceng, któren to 
zakład także resztki świec lub kawałki złamane, za cade zamienia 
obowięzuje się. ; (6514-2-3) 


(666 Do Księgarni 


P, BAUUGARDTAMA 


- 
w Krakowie, 

nadeszły nowości i dzieła poszukiwane: 
Chodźko Ignacy, Obrazy Litewskie. Serya piąta i ostatnia. Dworki 
na Antokolu. 2 tomy, w 12ee. Wilno 1850... 72. 4 Z 12 

Flourens P., Jerzy Cuvier i jego prace. Przełożył 
z francuskiego Gustaw Belke. w 4tce. Wilno1851 „ 2 


1) 


poes 
Kochem, X. Marc., Mszał współkapłański dla osób 

świeckich. w 8ce. Wilno 1851. «aw sssososoo cy 0 w 45 
Korzeniowski J., Druga żona. Komedya opowiedziana 

w l2ce. Warszawa 185250 «Wa o o toma oso-p 1 „ 45 
D'Omalius d'Halloy, J. J., O rasach ludzkich, czyli 

krótki rys Etnografii, Z rycinami kolor. w 12ce. 

WihoGi485245 . 4558075335 dive Of. ZH ynakb 
Padalica Tad., Pokojówka. Szkic obyczajowy w 16ce 

Wilno" 1850-5 «s 655 055.0 « osddibiie kes1./4-5% 05711 gb 42 
Ogień miłości Jezusa Chrystusa, czyli dowody gorą- 

cój ku nam miłości Zbawiciela. Podług księdza 

Pinard z francuskiego. w 12ce. Wilno 1852... „ 1 „ 50 


Piramowicz, Ks. A. K., Mowy pogrzebowe przy zmar- 
łych różnego wieku i stanu. w 8ce. Warsza- 


Wa 1852: 070000 E obo WGA o Gie w yć 1 DO 
Rastawiecki Edw., Słownik malarzów polskich tu- 

dzież obcych, w Polsce osiadłych lub czasowo 

w nićj przebywających. Z 16tu rycinami. Tom 11. 

w 8ce w, Warszawa 1851 „..s.assęss4440: y $8 m 
Rogalski J., Hymn do Boga. w 12ce. Kraków 1851 „ . 10 
Rzewuski, Ks. P., Mowy pogrzebowe. w 8ce. War- 

SZAWA b852 soda ooo ana i Pi AE nN Blyj (45 
Wędrówki oryginała. Drukiem ogłoszone przez Józ. 

Korzeniowskiego. w 12ce. Wilno 1852, siega $ s0145 


METEOROLOGICZNE. 
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ku przeszłym, aby niePomagać, przy lada zawi-| | |ETAN DAROM, „| PRĘZNOŚĆ KIEGUNIEK 
an in i podbechtaniu, pójdzie - "Pisac praca | £ F "A <żyk jez wszy zee] wiatra SYAN KJAWISEA YEIANA bmi 
w niwecz, ten chleb, ten dar Boży, będzie na pa- | E J£ U adnony do | - "05 |" pówiotrse i ATMOSFERY. NAPOWIETRAN : cięga dnia 
stwę zostawiony, kraj, a miano TA miasta i klasa B |o" Rezmmurą. Roaunura. ozyli ©. natężenie. od do 
wyrobnicza, głodować musi, rolnik zaś utraci chęć | — 
"M dalszćj pracy. 12 DEA 6” 566, + 3 6 | 2" 20 j wpł. wschod, słaby | pochmurno | 

Słyszę wprawdzie już zarzut pseudo konstylucyj- nid» (8,633, +- 1: 7 | 2. 10 » moony ; » wicher wpnw, l 8* 6|-|- 1* 7 
nych filantropów, że w tém leży rodzaj dawnćj pań- |13 či» 5 163 + 1 2 ,2 0 | » y | » » 


gy 
PO RCT TELC ADREI A 


W DRUKARNI CZASU. 


